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m . \ D 0 M 0 Ś C I  K l t . U O W E .
P o z n a ń .  — Wzmiankowane z a m k n ię c i e  rossyjsko-polskiej granicy jest 

znów z n i e s i o n e ,  a zatem tutejszostronni mieszkańcy mogą jak dawniej za 
p o ś w i a d c z e n i a m i  legitymacyjnymi bywać w Kaliszu na rocznio- i tygodnio-

targach. . , ,.
B e r l i n ,  d- 2. Maja. -  O kwestyi konstytucyjnej, która podług po ­

głosek tu  krążących, radzie stanu pod rozwagę już  przedłożoną została, 
tak w miejscach publicznych jak po towarzystwach prywatnych mało tutaj 
mówią i mało się nią trudnią. Na czemkolwiek bądź zasadza się ta ozię­
błość naszej publiczności, o której jako o fakcie pewnym donieść możemy, 
jednakowoż ta zmiana konsty tucji  dla Pruss i dla całych Niemczech tak 
wielkiej jest wagi, iż częste rozpatrywanie się. w niej zaszkodzić nie może. 
P raw da ,  iż do dyskussyi obszernej trzebaby znać sam rys przyszłej kon­
s ty tu c j i ,  gdy ten atoli publiczności jeszcze udzielonym nie został, zastanow- 
mjr się tylko nad ogólnemi zasadami. Na sam przód można tylko pochwa­
lić, iż jak wielokrotnie g ło szą , o izbie parów dziedzicznej nie myślą. Na- 
szem zdaniem nie zgadza się w rcprezentacyi krajowej principium elekcyjne 
z dziedzicznem, mieszanie tychże może w kraju wy wołać tylko starcia i nie­
p o k o je .  T e m  m n ie j  moźnaby obydwa principia do Pruss jednocześnie w pro ­
wadzić, które do utworzenia izby parów dziedzicznej żadnych nie posiadają 
żywiołów. Jeżeli idzie o spokojność w państwie: rzućmy okiem na rządy 
pobratymczych narodów Szwecyi i Norwegii. Gdzież znajdziemy więcej 
zgody i spokojności? Z pewnością tam, gdzie rcprezentacya krajowa nie 
jest zmieszaną z dziedziezuo-arystokratycznemi żywiołami. Jeżeli dwie izby 
mieć chcemy, by więcej gruntowności w dyskussye wprowadzić, lub by 
rządowi dać podporę do wstrzymania zapędów opinii publicznej tak często 
zmiennej, niech reprezentanci kraju na dwie części się rozdzielą, tak jak 
się dzieje w  Norwegii. Porozumiawszy7 się co do formy, którą reprezen- 
tacya kraju przybrać ma, prawo wyborcze będzie główną pods taw ą , na 
której cała budowa spoczywać musi. Podział głosów czy to podług syste­
mu stanów, czy też podług systemu reprezentacyjnego, zdaje nam się mniej 
jub więcej obojętnym, byleby prawa i potrzeby całego narodu należycie

reprezentowanemi bj7ł j \  Ponieważ i tak podział przy wykonywaniu prawa 
wyborczego nastąpić by m usia ł, może dawny, dotąd w7 Prussach istniejący 
i nadjl pozostać, byleby w  nim obywatele uzdatnieni,  a dotąd żadnej re­
prezentacji nie posiadający umieszczeni byli. Do tych mianowicie się liczą 
kapitaliści. do których większa część ziemi w państwie przez hipoteki i dłu 
gi krajowe należy. Posiedziciele listów zastawnych pruskich i obligów 
krajowych mają swe prawa historycznie, nie mniej uzasadnione, jak potom­
kowie w ojow ników  z pod Kośbach i Lipska; wbrew się działa rozwojowi 
historycznemu, nie dając reprezentacji także kapitalistom, osobliwie od czasu 
wprowadzenia ksiąg hipotecznych. Trzebaby więc wszystkim tym , którzy 
na domy lub gospodarstwa chłopskie kapitały swe wypożyczyli z temiż sta­
nami pozwolić głosować: do udziału w wyborach przypuścić także należy 
właścicieli listów zastawnych, którzy od dwóch lat w p row incji  zamieszkują 
i prawem przepisanym summon) kurs odjęli. W ten sposób powstałby 
i większy napływ kapitałów i mc mielibyśmy przyczyny skarżyć się tak 
jak teraz na brak pieniędzy. Co do w aru n k ó w . pod któremi tylko wybór- 
cą być można, trzeba zważyć, iż te tylko niejakąś rękojmią przeciw ułom­
nościom ludzkim nastręczać m a ją , ale nie mogą one stać się prawidłem, po- 
dług którego o wierności zdatnośei i czynności sądzić by można. Powin- 
iiobj7 wice ustać względem osób wybieralnych ograniczenie dziesięcioletniego 
posiadania, jako też względem stanu włościan osobliwy w arunek, iż u de­
putowanego głównćm zatrudnieniem i sposobem życia rolnictwo bj'ć po ­
winno. Gdyby stany prowineyalne lub stany zebrane z całego państwa 
trudniły się sprawozdaniami organicznemi, byłbj7 ten warunek zupełnie 
w swojem miejscu, ponieważ jednak w7 nich zwykle o przedmiotach socyal- 
nych ,  jurystycznych, policyjnych, handlowych, finansowych jest mowa, 
nie pojmujemy, czemu jedynie rolnictwo do wybieralności ma uzdatniać. 
Gdyby te i tym podobne zapory uprzątnąć można, gdyby kapitalistom 
i wszystkim właścicielom dozwolono w7stępu do rcprezentacyi, mogłyby 
i dotychczasowe ustawy stanów w  głównych swych zarysach nadal pozostać, 
a jednakowoż mielibyśmy reprezentacyą kraju wiekowi naszemu odpowie­
dnią. Nic ma wątpliwości, iż dotychczasowa podstawa reprezentacji sta­
nów zatrzymaną i tylko tu i owdzie rozszerzoną będzie. Czy atoli w  tych
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d z i a ł  d r u g i .  W OŁ- i e s t  to,., o d p o w ie  W eltersledt, -dawniejszy naddirektor przy cle,
, • ■ > nazwisko jego G r e v e s m ó h l e n . «

(UoHonc* j  „ o  tego to m n iejsza ,-< —  odrzek ł ż y w o  następca tronu, —  -m a Oli
Zaraz p o  m inistrze spraw  zew n ętrzn ych  kanclerz n ad w orn y  uzyska ro zw a „j „ ,je [e rozum u i szczerej g o r liw o śc i. M oże  b y ć , i i  c z ę s to -

posłuchanie. P rzyszed ł ó w  w ła śc iw ie  w  c e l u  d ow ied zen ia  s i ę ,  czy  to na 7ad a leko  sic p osu w a będ ąc rozją trzon y  n iesp raw ied liw ością  i p rze-
rozkaz następcy  tronu rok jego u rodzen ia  1763., który on sam był ozna- afiow an ;eui którego  d ozn aw ał pod  panow aniem  G u s t a w a  A d o l f a ,— następcy  l . « --------  . .. ---- ------ , ,
cz y ł ,  zmieniono w kalendarzu dw orsk im  na rok ł7t)4.

Następca tronu  odpowiedział z w ym uszonym  uśmiechem, że to rzecz 
nader  blacha, i że mu całkiem oboję tn ie  czy się w tym czy w o w y m  roku  
miał narodzić.

Ale przebiegły W e t i c r s t e d l  niedał się uwieść tej pozorne j  o b o ję ­
tności. Z m i a r k o w a ł  z a raz ,  że ow ą popraw kę zrob iono  n a  rozkaz lub 
przynajm nie j z przyzwoleniem  następcy tronu , przeto j a k o  zręczny d y ­
plom ata zaniechał dalszych pytań  w ,y in względzie, mechcąc następcy 
tro u u  przeciw  jego woli o rok  czynić starszym

śladow an iem , którego doznaw ał p o d  panow aniem  
le c z  k o n i e c  k o ń c e m  przyw iązanie jego do  z w i e r z c h n o ś c i  n i e w ą t p l i w e ,  
a przy ostatnim w y b o rz e  nas tępcy  tro n u  n ie m a ło  się ojczyźnie p rz y s łu ­
żyć potrafił."

• Je s t  to p r z y  t rudne położenie, miłościwy Panie,.. — odpow ie  W e t -  
tersledt nieco skwaszony, "b y ć  stróżem  wolności d r u k u ,  a p r z y to n  
patrzeć przez  szpary. Z upadkiem  GrevcsmOhlena zamilknie także cała 
ow a zgraja b e z w s t y d n y c h  paszkw ilan tów , a to przecież istotna k lęska
niemódz się p o z b y ć  takiego charłactwa «

. .W ierza j  mi," k o c h a n y  baronie!"  odpow iedzia ł nas tępca t ronu ,

przedm iotem

m ienia
olędzie p rzestęps tw a i ścigania bez litości w szystk ich  tych, kló- 
' t a k o w y c h  w y k ro c ze ń  dopuścili,  osobliwie jeśliby się odw ażyh

w  tym WZg

r ■*̂ k *S'^k nlwiek^ niepoTracłMic' u wagi* nad’ rozporządzeniami lu V o so b a m i Wyczytać coś z oczu  następcy t ro n u ,  ten albowiem  przyton ua j a k i e s k o l w i ^  ó 'ć |3®lI^ ® “ ® ujvagi i)a(l i o ^ )  ^ ^ ^  _  zupełnej obojętności nadał rozm ow ie całkiem urny kierunek.

ną*t n "  l i l e l r z e  p raw d z  w e - o z ł e g o  d u ch a ,  mam jednakże  na Tymczasem b y ło  to dla W a t te rs ted ta  nader  wązuą rzeczą poznać
szej po li tycznej  htei aturze p wego złego zdanie ' nas tępcy tronu  o osobach i przedmiotach należących do  o b r ę b u
k f f i ć  z j l ^ S i ,  , n ad w o rn eg o 'k an c le rz a  , dla tego też s tarał się uchw ycić  pomyślną s p o .

1UCSIZdumiał się W e tte rs ted t .  N apróżuo  chciał przebiegłym  w zrok iem
ten albowiem  przybiera jąc  p o zó r
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zmianach kapitał lub renta prawidłem wybieralności być powinny, mało 
kto z pewnością będzie tego zdania. Raczej wielu się takich znajduje, któ­
rzy za podstawę reprezentacyi pracę i majsterstwo położyć by chcieli.

B e r l i n .    Naprzykrzyło się zapewne publiczności słuchać wieści po­
wtarzających się peryodycznie, iż nasze instytucye stanowe dalej się roz­
wijają, którym przecie nikt wierzyć już nie chce, my jednak zaręczyć ino- 
źem y, że dane w  tej mierze dawniej objaśnienia w krótkim czasie potwier­
dzą się. Już dawniej donosiliśmy, że odpowiedź nastąpi względem pe- 

ych wniosków bardzo ważnych uczynionych przez stany do tronu, a 
które żadne nienastąpiło rozporządzenie w odprawach sejm owych, te- 
zaręczamy, że ta odpowiedź już w  Maju nastąpi, i źe równocześnie 

ogloszonćm zostanie zamiar króla, w  jaki sposób konstytucya ma być uło­
ż o n ą .  — Projekt do ustawy juz jest gotow y zupełuic, tak juz przeszedł 
przez obrady ministerstwa stanu i ma być przedłożony stanom. Rada stanu 
nie będzie nad nim obradowała i to pochodzi z niewiadomości, kiedym 
w  moich dawniejszych doniesieniach utrzymywał, iż rada stanu weźmie ten 
projekt pod swoją dyskussyą. Projekt ten nie ma być ogłoszony za prawo 
ustawy zasadowej, lecz ma posłużyć za podstawę do obrad i uwag stanów. 
Najjaśniejszy Pan ma zamiar oświadczyć, że to czyni z własnego natchnie­
n ia , dając wolność dalszemu kształceniu instytucy stanowych, że przytem 
jednak ma zamiar zasiągnąć zdania stanów , które zwoła w  miesiącu W rze­
śniu na zgromadzenie nadzwyczajne. Ztąd rzeczą jest pew ną, że projekt 
ten ma być jako wniosek przedłożony stauom i przez wnioski i rozprawy
stanów może być zmieniony.

Reński dostrzegacz donosi następującą pocieszającą wiadomość z Berlina: 
Z pewnego źródła dowiaduję się , źe usiłowania naszych władz wychowaw­
czych, aby raateryalnemu niedostatkowi wielu nauczycieli elementarnych 
ile możności skutecznie zapobiedz, doprowadziły do stanowczego rezultatu. 
Najjaśniejszy król Jrać raczył 4 5 ,0 0 0  talarów w łaskawym podarunku 
z kasy państwa przeznaczyć na t o , aby w roku biez. wszystkie pensye na­
uczycieli, które poniżej stu talarów w ynoszą , podwyższone zostały do tej 
ilości zasadniczćj, jako minimum ustanowionej. Najwyższy ten dar jest li 
w ypływ em  łask i, na jeden tylko rok dozw olony; powtórzy on się wpraw­
dzie i na rok przyszły niezawodnie i w  ogóle tak długo powtarzać się bę­
dzie , aż gminy dostateczne płace nauczycielom z porządku prawnego będą 
dawały, ale nie zawiera żadnego zobowiązania państwa do dalszego utrzy­
mywania szkół: to i nadal zostanie rzeczą gminy i opiekunów. Co się ty ­
czy ilości wspórki, nie zaspokoi pewno wszystkich życzeń, wszakże wiele 
serc przejmie wdzięcznością ku dawcy wspaniałomyślnemu; jeżeli nic do- 
kazalo się wszystkiego, to przynajmniej coś się p o zy sk a ło . Ostateczne ure­
gulowanie w szy s tk ich  sto su n k ó w  p e n sy jn y c h  nau czycie li n ieza d łu g o , jak się
spodziewamy, nastąpi, a zależeć to będzie o d g ło só w  sejm owych, którym 
rząd pewno się nie sprzeciwi.

W I A D O M O Ś C I  Z H I I A M C Z M ,
R  o  s s y  a.

P e t e r s b u r g ,  5 . Maja. — (Nowiny z Kaukazu z dn. 2 9 , Marca r. b.) 
^Niedawno w nowinach z Kaukazu mowa była o tem, że silne i bitne ple­
mię Abadzechów, które zostawało z nami w nieprzyjaźnych stosunkach, o- 
świadczyło dobrowolnie dn. 8. Grudnia uległość swoję naszemu rządowi i 
w eszło w  poddaństwo Rossyi. Niezwłocznie w yruszy w  podróż do Peters­
burga deputacya od togo plemienia, ażeby mieć szczęście przedstawić się N. 
Cesarzowi Jraci, tymczasem stawili się w tych dniach u głównodowodzącego

znakomitsze Abadzechskie starszyzny z liczby Maramet Dżabaturów pierw­
szego rzędu, z Zekotau Duzubejew drugiego rzędu, z uczonych Abul Hamit 
Effendi Pritwa, z tęgich zuchów Bohdan Hadzi Zuków. Oni byli uprzej­
mie przyjęci i częstowani przez cały czas bawienia w ly tlis ie , który, jak 
widać b y ło , sprawił na nich przyjemne wrażenie. Abadzechy poraź pierw­
szy przedstawiali się głównemu naczelnikowi kraju, poraź pierwszy znaleźli 
się w  ludnćm mieście, i na każdym kroku dziwili się tłumnemu, nieznane­
mu im życiu.

Przykład poddania się Abadzechów działa już na inne niepodległe w tyra 
kraju plemiona. 10. Marca przybyli do Stawropola książęta Marszazjew, 
starszyzny Baszilbajewskiego plemienia, i abrek książę KahoinetGircj Sidow, 
znany z wielu odważnych rozbójniczych najazdów. Oświadczając bezwarun­
kową uległość woli rządu, prosili o przyjęcie ich na poddanych rossyjskich 
i o pozwolenie przesiedlić się z ponad rzeki Uruła nad rzekę W ielki Zielen- 
czuk, gdzie były  dawne ich siedziby. — Generał-porucznik Zawadowski 
w imieniu głównodowodzącego, objawi! przebaczenie Sidow u i pozwolił je­
mu i Baszilbajewskiej gminie przesiedlić się według ieli życzenia. Lubo to 
plemię nie przenosi dusz 4 0 0 0 , lecz przejście jego do nas w tym czasie bę­
dzie miało wielki w pływ  na najbardziej oddalonych od nas Czerkiesów; 
nadto Sidow zajmie swemi aułami takie miejsca nad Wielkim Zielenczukicm, 
przez które bandy rabusiów zawsze z łatwością przebierały się do Batał- 
paszyńskiego oddziału i na liniją Kisłowodską, tak iż nowe osiedlenie będzie 
stanowiło bezpieczną ochronę naszej nad-kubańskiej linii i nadto znaczne
wzmocnienie łańeucha Łabitiskiego.

O świcie 13. Marca, z postu informacyjnego, znajdującego się na po­
łowic odległości między Stawropolem i stacyą Ponomarjewską, została od­
kryta partya złoczyńców, przekradająca się przez leane jaty. . a any z te­
go* postu sygnał, kozacy z pobliskich postów, rozpoczęli z rabusiami ręczny 
ogień; ci ostatni, widząc trudność ucieczki, bronili się uporczywie aż do 
przybycia odsieczy kozakom, w tedy, zmieniając nieustannie kierunek po 
urwistych i lasem zarosłych jarach, a widząc niepodobieństwo przedrzeć 
się ku Kubań i i straciwszy herszta, rabusie rozsypali się po lesie, byli ści­
gani przez kozaków i zniszczeni. Cała partya składała się z 11 ludzi, lecz 
tylko częścią trupa przywieziono do Stawropola, inne pozostały w  jarach; 
zabito 5  a żywcem wzięto 6 koni; z naszej strony jes« 2 zabitych i 2 ra­
nionych kozaków, nadto 4 kouie zabite, l a  partya złoczyńców, jak się 
pokazuje, miała na celu zrabować cokolwiek w okolicach Stawropola, skła­
dała się catkiem z Abreków, głośnych ze swych napadów, i była dowodzo­
na przez zbiegłego Kabardyńskiego księcia Mahometa Asza Atażukina; wniejże
znajdow ali si.- M usa D o gu m ok or, sy n  znanego U b yk sk iego  sta r sz y zn y  H adżi
Berzcna; trupy obu poznane zostały przez sprzymierzonych górali. Znisz­
czenie tej partyi i szczególniej księcia Mahometa Asza Atażukina, zbójcy 
osobliwej waleczności i nieubłaganej ku nam nienawiści, jest pomyślnym  
zdarzeniem dla spokojności prawego skrzydła linii kaukazkiej.

— Jeżeli sobie przypomnimy znakomitsze w tym kraju wypadki, zaszłe 
w ciągu ostatniego roku, słusznie tuszyć możemy, że dla prawego skrzydła 
naszej linii gotuje się i być może w prędkim czasie, cicha i spokojna przy­
szłość; — wspólnik Szamila, Soliman Effendi. lubo zdołał zebrać znaczną 
bandę, lecz nie był w stanic przedsięwziąć nic nam szkodliwego i zamiary 
jego upadły; w przeszłej zimie silne plemię Abadzechów poddało się p0d 
opiekę R ossy i; teraz pod jej panowanie przeszli buntowni Baszi ajewcy, i 
zuchwały książę Sidow stawił się z uległością; nakoniec nie awno został 
zgromiony odważny napastnik i przywodzca bandy Atazp^in. en nieprze­
rwany ciąg wypadków pomyślnych obiecuje na pizysz osi, w wielkiej części

iobność aby życzenie sw e zaspokoić. U dało się zręcznemu dyplom acie jakiego kolw ick dodatku. Moja T a U r u w /^ Ż ^ f s u b ^ ^ a b y ś°LL»,hić. na tór rlawnieiszy. lecz ponieważ dla następcy otwartą. Masz tuta, tym czasow o JfW . jobje, a ny s
O "  V IIO j( W 1\V/I Vi V/ v * u « -  * »  ̂ t/ I

rozm ow ę naprowadzić na tór dawniejszy, lecz  ponieważ dla następcy 
ronu nic bardziej nieprzyjemneni b yć niem ogło jak kiedy klos inysli 
le^o chciał odgadyw ać, przeto zm iarkowawszy zamiar W etterstedta na 
ychmiast zryw ał rozm owę. Tamten jednakże nieprzcslawał, rozumie 
się w jak najzręczniejszych i jak najprzyjemniejszych w yrazach, rozw r  
:ać sw ych zdań i m yśli o tym przedm iocie, poddaiąc je wszakze pod sąd
mądrości Jego K rólcw iczow skiej M ości; n a r e s z c i e  zabrakło juz cieipii- 
wości słuchającemu; następca tronu w ybuchnął gniew nie, zaczął miotać 
na kanclerza ob elżyw e w yrazy, jakich nigdy jeszcze pew nie nie słyszano 
Z zamku sztokolm skim , słowem  obszedł się z mm górze, niż się obcho- 
dzić zw yk ł przełożony z sw ym  podw ładnym  sługą.

Z przestrachem i milczeniem przetrzym ał W elterstedt ową burzę az 
do końca, póczem  w śród niskich ukłonów  zbliżał się ku drzwiom,

"Cóż zamyślasz?" zaw ołał następca tronu skiw nąw szy na kanclerza, 
aby pozostał. . ,

»C hcę natychmiast podać o dym issyę; m em ogę bowiem  dłużej słu ­
żyć królow i i państwu, skoro nieszczęściem  straciłem łaskę W aszćjK ró-  
lew iczow skiej M ości, co mi w tak dotkliw y sposób  oświadczono.«

"Bajki mój baronie! więcej ci zapewne sprzyjam niżeli sam myślisz. 
Chciałem  cię t ylko dośw iadczyć. Niem ało słyszałem  o rzadkiej zręcz­
ności i zdatności tw ojej, o twem przywiązaniu do króla i do ojczyzny. 
W iem  także, że od rządu niedostateczną pensyę pobierasz Mam zamiar 
posunąć cię wyże j ,  nawet na najw yższy szczeb el, który poddany  
szwedzki osiągnąć m oże. Ale tymczasem musisz z y ć , a nawet życ wspa- 
jjiałe i w ystaw nie, stosow nie do stanowiska jakje zajmujesz. Życzę so* 
uje le g o , wymaga to osobiste tw oje znaczenie i godność tw ego urzędo- 
^  ania Zgłoś się zaw sze w prost do mnie ile razy będziesz potrzebow ał

otwarta. Masz tutaj tym czasow o v f ,ł*Sł . . .  « ,
przy końcu tego tygodnia dał wyśmieuity obiadek dla ciała dyplom u- 
tycznego."

W eltersted t stal jak herkules na drogach rozstajnych. . Obowiązek, 
honor i roztropność nakazywały mu oddalić się n iezw łoczn ie, lecz milo 
uśmiechająca się twarz następcy t ionu,  ,ego pochlebne słow a , *  uade- 
w szystko ów podarunek wstrzym ały jego kioki .

Snnirz .ł z u t ę s k n i e n i e m  na bankocetłe; nareszcie mechanicznie w y ­
cia ° i n ł  rekc w y b e ł k o t a ł  ki lka słów  n i e z r o z u m i a ł y c h ,  sk ouił s ię  nisko 
i w yszed ł z zdobyczą W  kieszeni.

Usta K a r o l a  J a n a  wykrzyw i! pogardliwy uśm iech, jego wzrok 
s o k o l i  ścigał kanclerza, dopóki się drzwi za nim nie zam knęły „p0 . 
dlcc!« — zaw oła w ledy następca tronu, — -lecz mniejsza o to; teraz go 
mam,  jest mój; zdatności jego n iepospolite, potrą rę go juz uzyc sto­
sownie!"

G dy służbow y adjutant w szed ł, aby oznajmić inne osoby czekające 
w przedpokoju, rzekł do niego następca tronu: ..Niemoge dzisiaj w i­
dzieć się z nikitn, ale prosić jeszcze gencrala-adjutanta siły lądow ej, ge­
nerała Adlerkreulz."

"ISieprzyszcdł dzisiaj, m iłościwy ł anie.«
-.Jakto" — C zy zapomina kto ja jestem i kto on jest! — Posłać na­

tychmiast po niego! -  jak przvjdzie, niech czeka dopóki c.crpI.wosc, 
niestraci, polem mu pow iedzieć bez dalszych moich rozkazow, ic jeUeuj 
zm ęczony, i że go dzisiaj nieprzyjraą. Uważasz!"

' «Do usług, m iłościw y Panie!«
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złatwione ustalenie spokojności i porządku na prawem skrzydle linii kauka­
skiej Na całej przestrzeni linii kaukaskiej i w Dagestanie nie zaszło, prócz 
tego co wyżej powiedziano, nic godnego szczególnej uwagi; za Kaukazem 
spokojny bieg rzeczy niczera naruszany nie jest.« (Iyg- petersb.)

‘W o l n e  m i a s t o  K r akó w .
K r a k ó w ,  d. 1. Maja. -  Z następujących dwóch przypadków, zarę­

czanych przez wiarogodne osoby, można sądzić o stosunkach w rossyjskiej 
Polsce. Syn zmarłego dyrektora górniczego Krulewdy w Dombrowie, pe­
łen talentu młodzieniec (którego matka jest Niemką, nazwiskiem Brause), 
popełnił na jednym balu tę nieostrożność, iż rzekł do jednego ze swoich 
przyjaciół: braciszku, szkoda żeśmy nie byli razem w Krakowie, bylibyśmy 
tam sobie pochulali! W  skutek denuncyacyi wytoczono process Krulew- 
deiuu, nieszczęśliwy młodzieniec został skazany na 1000  pałek. Po otrzy­
maniu 6 0 0 ,  oświadczył lekarz, że nic można go dalej katować, gdyz dal­
szych nie wytrzyma pałek. Ale urzędnik krzyknął »pałkuj« i zapałkowano 
biedaka, gdyż za wyliczeniem ośmiuset pałek, ducha Bogu oddał, a żoł­
nierze odnieśli trupa na karabinach. — Z powodu podobnego skazano mło­
dego Zawadzkiego na 800  pałek, nieszczęśliwy ojciec, przybiegł na plac 
exekueyi i spóźnił się, bo synowi już 6 0 0  wyliczono pałek. Ojciec wró­
cił w rozpaczy do domu.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń  9. Maja. — Umarł tu wczora generał Bertolctti, pamiętny 

z wojen Napoleona w Hiszpanii, gdzie legia włoską dowodził i odznaczył 
się w bitwie pod l a r r a g o n ą .  Bo rozwiązaniu królestwa \A łoskiego, 
wszedł Bertoletti w służbę austryacką i zawsze wiernym pozostał dworowi, 
tak iż go pierwszym kapitanem gwardyi lonrbardzkiej mianowano.

Według miernego obrachunku powstanie galicyjskie dotąd rząd austrya-
cki kosztowało 4 miliony reńsk.

Znany herszt bandy rozbójników Szela miał dopiero teraz być areszto­
wany. Krcishauptmann w Tarnowie nie miał nic przeciw niemu ze wzglę­
du politycznego, ponieważ w jego oczach okoliczności wyższe usprawiedli­
wiały jego postępowanie, a prawa nie można ściśle przeciw niemu zastoso­
wać. Tymczasem przeciw temu rozbójnikowi tyle się skarg uzasadnionych 
namnożyło tak z dawniejszych jako też obecnych czasów, źe sąd juz się da­
lej opierać nie mógł i wydał rozporządzenie do aresztowania jego. Szkoda 
tylko, że w tak spóźnionej porze, kiedy juz nie miał kogo mordować i łupić. 

F  r  a n c y  a.
P a r y ż ,  7. Maja. — Amerykańskim pakietbotem nadeszły bardzo ważne 

wiadomości z Nowego Yorku. Rozprawy ukończono nakoniec w senacie 
15. Kwietnia. Wniosek pana Criltenden, wypowiadający układ wspólnego 
posiadania kraju Oregouu, został przyjęty, jednak z poprawką, aby pyta­
nie to załatwiono na drodze przyjaźni. Nowy senator Texasa, generał Hu­
ston , oświadczy'! się za zdaniem prezesa Stanów Zjednoczonych. Przegło­
sowanie senatu uczyniło wielkie wrażenie w Nowym 5 orku i w innych pro- 
wincvacb. Powszechnie sądzono, że izba reprezentantów nic przyjmie tego 
bilu , z powodu dołączonej poprawki względem przyjacielskiego załatwienia 
sporu o Oregon. Między Stanami Zjcdnoczonemi a Mexykiem przyszło do 
zerwania wszystkich stosunków. Pólnocno-atńerykauski poseł, pan Skidell, 
powrócił do Nowego Orleanu.

P. Auber ma według korrespondenta gaz. Trierskiej nową' pięcio-aktową 
komponować operę, pod nazwiskiem »Kościuszko« która w równi ma stać 
z »Niemą z Portici.« Tą  operę ma zamiar posiwiały mistrz zakończyć swe 
powołanie artystowskic i udać się na spokojność.

Jak dalece zachodzą manewra spekulantów wc ł  r a n c y i ,  pokazuje się

T a n i a  u c z t a .  Pora polowania już przeszła, a policy ja Baryzka 
konfiskuje bez miłosierdzia wszelką przydybaną zwierzynę, i nawet umy­
ślnie w tym celu restaurator nie przetrząsa. Niedawno przyszedł do \  c 
rego, pierwszego restauratora w Paryżu, jakiś młody e l e g a n c k o  ubrany 
mężczyzna i zamówił »un d i n e r  f i n-  na cztery osoby, w oddzielnym 
oabineciku: każda potrawa z truflami, Cliquot szampan w lodzie, młody 
groch i szparagi, ananasy na w ety ; słowem co tylko można było mice 
najlepszego, wszvstko to* miało znajdować się  n a  s to le .  R e s t a u r a t o r  z a ­
cierał ręce z radości „Wszakże i zwierzynę będziemy nncł.?« ozwte

v  __ - ,  __________ o  I . . L-  r 7 i i n r ' 7 ł t t i M i i
lerai recc L  ■ ** j  ^
ię elegant. „Rozumie się;,, odrzekł gospodarz, a tak o wyznaczonym 

czasie odbvła  się rzeczywiście najwyborniejsza uczta, napito się wreszcie
. • t _ i  l  I, r ,  » .. *  . 1 .  . .  n i i i l o l a c  i ’ł t y n a r i t i n n  r a i ' n i l t t k  I ł .
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mokki, wypalono paczkę kosztownych p a n a l e l a s  i zażądano rachunku. 
Podano go na cienkim papierze o złotych brzegach Młody człowiek, 
którv tę ucztę zamówił, wziął rachunek, wynoszący 13^ franków, w ło­
żył go obojętnie do pularesu, i rzekł do restauratora: „Zapewne pan się 
domyślasz, iż ja lego rachunku płacić nie będę; wymieniona w mm zwie­
rzyna jest dostatecznym dowodem przeciw panu.  ̂G dybym  ten rachu­
nek w prefekturze policy i złożył, musiałbyś pan 500 franków kary za-

• • e ...........« ł o s i ó w  n r n « e n . .  Wk7nk7.fi c l i r p  s n h i p  k7.br.hc-

O g r o d n i k  S y b i l  i ós  ki .  Niedawno usłyszał bankier R- w P a­
ryżu, iz pewien ogrodnik ma w swoim paruiku kilka prześlicznych do j­
rzałych brzoskwiń, które jednakże po tak drogiej cenie sprzedać umyślił, 
i i  dotąd żaden miłośnik się nic znalazł. Pan R uda* się <*o ogrodnika, 
Oie wymieniając nazwiska sw ego, lecz ten poznał go natychmiast, i zażą-

z następującego wydarzenia. Niedawno pewyiti spekulant a la  ba  is se po- 
rozdawał wszystkim piekarzom, którzy mąkę kupują we wielkićj giełdzie 
paryskiej, bilety za darmo na przedstawienie jednej sztuki w teatrze Vau­
deville. gdy tymczasem inny spekulant a la h a u s s e  zaprosił wszystkich 
handlujących zbożem w giełdzie, na wielki obiad do restauracyi najsłyn­
niejszej w Paryżu. . . . »

Niektóre dzienniki paryskie bardzo się dziwią, ze Monitor nie umieścił 
powinszowania arcybiskupa paryskiego z powodu uroczystości imienin kró­
lewskich. Journal dc Rouen zamieścił następującą wiadomość z tego powo­
du: „Król przyjmował arcybiskupa w wilią imienin swoich, aby usłyszeć 
z jego ust powinszowanie. Arcybiskupa przecie przemowa, tak mało zga­
dzała się z potrzebami czasu, z widokami dworu, a co do formy tak była 
niestosowną, iż wszyscy zdziwili się. Król czuł się nią obrażony, a w gro­
nie swojej rodziny i dworu powtarzał po kilka razy, iż takiej mowy się nie 
spodziewał i okazywał swe niezadowolenie. ^

Dziennik sporów czyni dzisiaj następne spostrzeżenia nad mową lorda 
Brougharaa mianą w izbie wyższej względem zniesienia różnych religijnych 
ograniczeń: Lord Brougham dał się znowu powodować excentrycznością,
do której od niejakiego czasu przywykł. Uskarżał się na rząd francuzki, 
a mianowicie na pana Guizota, ponieważ pozwalają arcybiskupowi pary­
skiemu publiczne odprawiać modły, aby Anglia do wiary katolickiej powró­
ciła. Zacny mówca uważa, że te modły do tego dążą, aby krolową n i -  
ktoryą pozbawić korony. Monarchowie i monarchinic Anglii są rzeczywiście 
przysięgą swą koronacyjna zobowiązani do wyznawania i utrzymania religii 
protestanckiej. Wszakże zwracamy uwagę lorda Broughama na to, źe ar­
cybiskup paryski każe się modlić o nawrócenie ludu angielskiego w ogóle, 
a nic o nawrócenie królowej w szczególności, i że gdyby Anglia przeszła 
do katolicyzmu, zapewueby królowej nie zrzuciła z tronu, gdyby poszła 
za przykładem narodu. Na wszelki przypadek takie zażalenia ze strony 
męża. jakim jest lord Brougham, są rzeczą osobliwszą. Bylibyśmy myśleli, 
źe dawny i wymowny obrońca idei wolności i propagandy na samym ostatku 
o takie rzeczy się nie rozdąsa. Rządy pewnoby się nie skarżyły, gdyby tylko 
z modlącymi się krzyżownikami musiały się rozpierać, a zdaniem naszeiu 
odpowiadają czysto duchowne sposoby, do których się arcybiskup francuzki 
w celu nawracania udaje, daleko więcej wolności sumienia, jak akta par- 
lamentowe, które teraz się znoszą. Każdy mówi, kaze i modli się za to, 
co uważa za prawdę. Protestanci mogą w sposób bardzo prosty odpowie­
dzieć Niech oddadza wet za wet — niech arcybiskup Canterburski zalect 
modły o d w ró c e n ie  Francyi do anglikanizmu. Lord Brougham może być 
upewnionym, żc nikt w tein nie upatrzy naruszenia naszej wolności i sa- 
mowładności -  Kuryer francuzki otrzymał, jak utrzymuje, z Wrocławia 
wiadomość źe Szela nie dobrowolnie ustąpił Dembowskiemu dowództwa 
nad chłopami, lecz że chłopi poddali się z własnej woli jego rozkazom. 
— Książę Joinville wczoraj do Toulonu odjechał.

Podług ostatnich wiadomości z Alexandryi z 20 . m. z. zamyślał basza 
fellahom nadać równe prawa polityczne i obywatelskie.

W  Algierze mówiono dnia 15., ze generał Jussuff w Diebbel Amour 
poniósł kieskę i żc nawet został wzięty w niewolą. Tyle jest rzeczą pewną, 
że od 19 Kwietnia żadnej wiadomości o nim nie odebrano i ze ową okolicg 
iuż Wtedy opuścił był. Wieść ta wymaga przecież potwierdzenia.
J N i e m e  y.

D r e z n o ,  8. Maja. -  Śród publiczności ciągle krążą wieści o więźniu po­
litycznym, trzymanym we fortecy Kónigstein. Wszystkie jednak zgadzają
się na t o , iż tym więźniem jest były dyktator Tyssowski.

d i ł  3(H) franków za każdą brzoskwinię, dając mu do wyrozumienia, i i  to  
są jedyne dojrzałe owoce tego rodzaju, jakich me ma w całym Paryżu. 
Gdy pan R. na tę cenę przystać nie chciał, ogrodnik, na cześć tak do­
stojnego gościa, zerwał z czterech brzoskwiń jednę , przcc.ąwszy ,ą na 
d w o e, Podał jednę połówkę bankierowi, a sam zjadł drugą. Pan R. rad  
bvł Kupić te rzadkie w tej porze owoce, aby je ważnej dla niego osobie 
w darze posłać, ale zbytnia ich cena, odstraszała go od tego zamysłu; 
leraz zaś miał sobie za obowiązek grzeczności kupić b rz o sk w in ie ^ z a p y ­
tał O  cenę trzech pozostałych. — „Nie mogę ich lanie, 8PUścić « oz,wał się 
ogrodnik, „jak wprzódy, to jest wszystkie trzy za 1200 fiankow.« — 
Ban R. łykając się aby  ogrodnik znowu jednej brzoskwiui z mm razem 
nie zjadł, a potem za resztę 1200 frank, me zaządal, pospieszył się z ku­
pnem i zapłacił żądaną summy. Sąto może najdroższe ow oce, jakie kie­
dykolwiek sprzedano.

Ba n i  C a  l a ł a n i  wyprawiła w Floreucyi dnia 9. Marca koncert na 
korzyść pewnego zubożałego artysty. Orkiestrą dyrygował książę P o ­
niatowski. który przy końcu zaprosił sławną śpiewaczkę, aby zaśpiewała 
angielski hymn narodowy » G o d  s « v e  t h e  Q u e e n . -  Gdy' wwlu * li­
cznie zgromadzonych Anglików tę prośbę księcia poparli, pani Catalani 
wraz z towarzyszeniem wszystkich obecnych Anglików i Angielek od­
śpiewała z zapałem pieśń żądaną. Zresztą głos pani Catalani znacznie 
ucierpiał, i zdaje się, że w tym koncercie po raz osłalui ją słyszano.

R z a d k a  w y t r w a ł o ś ć .  Konsylijarzowa nadworna W il le  w ypra ­
cowała z białego*wosku model księżyca, i przesłała go do Anglii na ręce 
sławnego astronoma Herszla. Strawiła ona blisko trzydzieści łat nad tą 
pracą, która ma być jedyuein arcydziełem w swoim rodzaju.
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M o n a c h i u m  4 Maja. — Norymbergski kurier pisze: Wczorajszego 
wieczora zbiegły się tłumy ludu w  Au i przypuściły szturm do letnich pi­
wnic. W  okamgnieniu wytłuczono szyby w  oknach i wywalono drzwi. 
Oddział kirasierów wysłany juz  nie zastał burzycieli niespokojtiości, który 
na wszystkie strony się rozpierzchnęli.

W i o c h  y.
R z y m .  d. 2 5 .  Kwietnia. — W  miasteczku Lugo miały wybuchnąć nic- 

spokojności,  tak iż zbrojna siła w  rzecz wdać się musiała. Pogłoski nie 
nadmieniają, czy polityka w to się mieszała.

N e a p o l ,  d. 22. Kwietnia. — Król Neapolitański ułaskawił w wielki 
piątek w skutek tej samej wspaniałomyślności, którą niedawną wielki ksią­
żę Toskański się odznaczył, dziewięć osób skazanych na galery, które na­
leżały także do nieszczęsnego wylądowania i podburzania w Kalabryi (1 8 4 4 ) ;  
w ysła ł ich dzisiaj po południu parostatkiem »Ercolano« do Marsylii. Z nich- 
jest 7 Rzymian, a 2 A ustryaków , są to ludzie niższego stanu, w yjąw szy 
rzeźbiarza, k tóry  nie jest bez zdatności. Dziesiąty (duchowny) który  kilku 
ze swych kolegów zdradą w największe niebezpieczeństwo życia w praw ił— 
bo dwóch z ułaskawionych obecnie, znajdowało się już  na ostatniej modli­
twie w  kaplicy w  Cosenza w łaśn ie , gdy karę śmierci na galery zamieniono 
— a któremu pozostali śmierć zaprzysięgli, niedługo także zostanie wysłany.

T u r c y a.
Z R u m e l i i  donoszą o nowych zaburzeniach i fanatyzmie Turków , k tó­

rzy  chrześcian wywłóczyli z domów, szarpali, bili i chcieli znaglić wielu 
z nich do w iary  mahometańskiej. Sceny podobne fanatyzmu powtarzają się 
po  całym kra ju ,  i jeżeli tak długo po trw a,  złe skutki przynieść mogą pań­
s twu otomańskiemu.

Z G a l a c z u .  30 .  Kwietnia. —  W edług  najnowszych wiadomości dziś 
wyjeżdża Sułtan z Konstantynopola do Bulgaryi i paszalików przyległych. 
Książęta Mołdawii i W ołoszczyzny jadą do Sylistryi w celu przyjęcia S u ł­
ta n a ,  dokąd też Michał S tourdza wyjechał. — Księżna C z a r t o r y s k a  za­
ledwie przybyła do miasta naszego, natychmiast udała się ze statku paro­
wego do swego pojazdu i ruszyła ku granicy rossyjskiej. Dnia następują­
cego przysłał z Jass książę swojego adjutauta dla jej powitania, lecz księżna 
dziś zapewne już  jes t w  Odessie; co było powodem do tak nagłego odjazdu, 
n ikt nie wie.

I n d  y  e W  s c h o d n i e.
(Dokończenie rysów  historyi pierwiastkowej Pendżabu, dla uzupełnienia 

obrazu tego kraju). — Territoria Terhend i Matooa zostawały pod protekcyą 
Anglików, którzy nie żądali ani haraczu ani znaków posłuszeństwa, ale 
pozostawiali każdemu naczelnikowi wykonywanie zupełne swej władzy jak 
daw nie j; ci zaś ze -swej strony mieli wszelkiemi środkami wspierać porusze­
nia wojsk angielskich i od czasu do czasu bronić Anglików od napaści ze 
s trony Pendżabu. W  razie napadu rząd augielski mógł wezwać ich pod 
swe sztandary. Nakoniec władza protegująca zastrzegała sobie regulowa­
nie spraw  następstwa. W  ten sposób straciwszy możność roższerzania 
swych granic nad S ulecz, Rundszyt-Sing zaczął myśleć o utwierdzeniu swej 
w ładzy wewnątrz kraju i wojska swoje ćwiczył na sposób europejski. Pod 
bardzo korzystnemi warunkami przyjmował wszystkich dezerterów angiel­
skich, którzy ćwiczyli jego jazdę regularną i nieregularną. Artyleryi dał 
naczelnika osobnego. Starał się, by tę broń jak najstraszliwszą uczynić. 
W ów czas to Anglia musiała się wziąść do broni dla obrony kilku rajahów, 
k tórych Rundszyt chciał pozbawić ich kraju. Zbyt słaby, by się mógł o- 
picrać, odstąpił od zdobyczy i nic domagał się już  haraczu od bronionych 
przez Anglię.

W  miesiącu Marcu 1 8 2 2  roku dwaj oficerowie armii Napoleona, któ­
rzy  w  wielu bitwach się znajdowali, a na końcu walczyli pod Waterloo, 
p rzybyli na dw ór Maharadży. Hyli to panowie Ventura i Allard, pierw­
szy W łoch ,  drugi Francuz. Pan Ventura został mianowany pułkownikiem 
piechoty, pan Allard dostał pułk jazdy. Ci ludzie w żołnierce losu szuka­

j4 cJ > widząc zwalone swe nadzieje w Europie ,  udali się do Persyi,  zkąd 
przybyli do L a h o r y  szukać służby. R u n d s z y t  pokazał wiele nieu­
fności, może być zresztą, ze zazdrość Sików była powodem, iż nie mógł 
im dać dowodów zupełnego zaufania. Postępował on z wielką ostrożnością, 
kazał napisać do Francyi,  by ztamtąd otrzymać szczegóły ich życia prze­
szłego oraz projektów przyszłości, tymczasem posłał ich w okręg Lugianah. 
P róba ,  na jaką ich wystawił,  zadowolniła go. Wówczas przyjął ich do 
swej służby jako instruktorów wojska, powierzył jednemu jazdę, drugiemu 
piechotę i z podziwieniem widział postępy swoich żołnierzy pod dyrekcyą 
tych dwóch oficerów. W krótce inny Francuz, pan Court,  uczeń bardzo 
zdatny szkoły politechnicznej, objął dowództwo jego artyleryi. Starania 
tych panów połączone z pracą pana Avitabile uczyniły armię Sików pierw­
szą w łndyach  po armii angielskiej. Sir John Kean opuszczając Kabul oświad­
czył w L ondyn ie , że armia Maharadży może wynosić 4 0 ,0 0 0  ludzi, oraz, 
że jego artylerya i jazda równają się europejskiej. Ogólne siły Radży do­
chodziły do J 5 0 , 0 0 0 ,  on sam podawał je na 2 0 0 , 0 0 0  wojsk tak regular­
nych jak nieregularnych. Sikowie są doskonałemi żołnierzami pieszymi, 
ich siła w znoszeniu trudów  jest niezmierną, łatwo im zrobić 3 0 0  mil ang. 
w  przeciągu 11 dni (blisko po 7 mil polskich na dzień,) w klimacie, w  k tó­
rym termometr wskazuje często 1 1 2  stopni Farenheita.

Trakta t 1 8 0 9 .  był po raz drugi przedstawiony Rundsyt-Singowi w cza­
sie uroczystego spotkania z gubernatorem generalnym, ale traktat ten wielce 
zmieniono. Rajah zażądał oryginałów spisanych. Zgromadził on silną 
armię, by ruszyć na Sind: zdziwił się zatem bardzo, gdy mu ze strony 
gubernatora generalnego oświadczono, że Anglia sprzeciwia się nowym jego 
podbojom, i że w razie przejścia granicy orężem zmusi go do cofnięcia. 
Rundszyt nicukrywał swego gniewu po odebraniu tego ostrzeżenia, ale po­
trafił skłonić lorda Auckland do zapewnienia mu posiadania prowincyi zy­
skanych na Afganach traktatem 1 8 3 8  roku.

Lew Pendżabu umarł w chwili krytycznej bardzo dla w pływ u interes- 
sów angielskich w  Indyi. Rozpocznął on nierozważną w ypraw ę na Kabul, 
otaczały go wielkie trudności,  czując jednak bliski swój koniec, zw oła łdy-  
gnitarzy państwa i kazał im przysiądz posłuszeństwo swemu synowi Kurruk- 
Singowi. T a  ceremonia miała miejsce dnia 28 .  Czerwca 1 8 3 9  r. W  kilka 
dni potem Rundszyt-Sing umarł.

Losy Pendżabu pod jego następcami są nam zn an e , w iadom o, jakim 
sposobem armia przyszła do tej potęgi, jak zrzucając radżów i wezyrów 
nareszcie została w czterech walnych bitwach rozbitą przez Anglików, któ­
rzy już  W tej chwili uczynili p ie rw szy  krok do s tanowczego chociaż p o ­
wolnego zajęcia Pendżabu,

R O Z M A I T E W 1 A l ) O H O i Ś C I .
Z S a n o k a ,  dnia 3. Maja. — Zaburzenia polityczne minęły ju ż ;  spo­

kój całkiem przywrócony, a chłopi,  którzy w niektórych okolicach nie 
chcieli brać się do sw-oich powinności, upamiętali się nareszcie i robią co 
do nich należy. Atoli ślady zburzonego porządku dają się. jeszcze w  znaki 
i dłuższy zapewne czas minie, za nim nie jedna rana się zagoi. W  handlu 
widzieliśmy wahanie się to na te, to na owę stronę: zboże i wódka to spa­
dały, to znowu szły w  górę. Przed Wielkim Piątkiem każden chciał sprze­
dawać, ale nikt nie chciał kupować; gdy zaś minął W ielk i piątek, stosu­
nek ten wykręcił się na przeciwny. T u  i owdzie Żydzi umieli korzystać 
z tego stanu rzeczy.

Trudniący się wypasem wołów posprzedawali je  przed czasem: a że się 
na targi, że tak rzec można, cisnęli, rzecz naturalna, żc tanio sprzedać zmu­
szeni, dobrze jeżeli swój kapitał na zakupienie wołów wyłożony odebrali; 
a koszta wypasu po największej części przepadły. Teraz bardzo woły po­
drożały, ale cóż kiedy zaledwie tysiąc wypasionych zbierze się w całym 
obwodzie sanockim. ' r

A u k c j a  k o n i .
W r piątek dnia 15. Maja przed po łudniem  o 

godzin ie  11 . przed tutejszym ratuszem w  starym  
ry n k u  przedaw ane będą przez publiczną licyta-  
c y ę  najw ięcej dającemu za z łożen iem  n atych ­
miast p ien ięd zy  d w a  k o n ie ,  które codziennie  
przed  południem  od  8 . d o  11. ,  a z południa  od  
1. d o  4. g o d z in y  na R yb ak ach  pod Nr. 7. w idzieć  
m ożna: 1 ) k lacz gniada p ó ł  czystej k rw i ,  8  lat 
m ająca , 3  cale w y so k a  z zrżeb ięciem ; 2 )  ogier  
karogn iad y , po lsk iej  rasy, 6 lat mający, 3  cale  
w y s o k i ;  oba konie  w o j s k o w o  u sp o so b io n e  do  
użycia  a deux mains.

A n s c h i i t z ,  K apilau i Król. A u k cyon ator .
W B o g u s z y n i e  pod N o w e m  Miastem n. W .  

jest do  p ow zięc ia  w iad o m ość  o w ydzierżaw ien iu  
na 12. lat d w ó ch  fo lw a rk ó w  po  80 0  mórg ro l i ,  
b e z  mieszania się trzeciego.

W  H r o m c u  przy Książu jest dach ów k a do  
sprzedania . 1000 po  43  złt.
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\ Star* S z a n o w n y m  z iom kom  mam zaszczyt  
I p o lec ić  znaczny mój zapas zegarów , zegar-  
5 k ó w  z ło ty ch  i srebrnych  w sze lk iego  ro- 
£ d za ju ,  a szczególn iej n adesłane mi z ręko-  
\ dzielni P a t k a  i S p ó ł k i  w  G e n e w i e ,  
l które w W r o c ł a w i u  ja ty lk o  praw dziw e  
Ś p osiad am , na co  każdego czasu d o w o d y  
I z ło ż y ć  m ogę  , i w skazać ,  które p och od zą  
|  z rękodzielui P a t k a ;  po lecam  oraz roz- 
3 maile gatunki ła ń c u s z k ó w ,  k l u c z y k ó w  i 
< szpilek z ło ty ch .  Przyjmuję t a k ż e  obsta-  
3 lunki na p o w y ż sz e  w y r o b y ,  i wyobrażenia
? w szelk ie  podfng  życzenia  u sk u teczn iam .__
j Proszę  w ięc  S za n o w n y ch  z iom ków  o ła- 
l sk a w e  zaufanie.

I Alfons Dycfe ld ,
zegarmistrz w W r o c ł a w i u  przy  u licy  
Schiniedebrucke Nr. 60. b lisko rynku. }
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Oberża Bazaru w Poznaniu,
którą w z ią w szy  w d z ierżaw ę, urządziłem d o ­
brze i gu stow n ie ,  o tw o rzon a  zostanie  dla P u­
b liczn ośc i z dniem 5. C zerw ca  b. r. O  wszelką  
w y g o d ę  i skorą usługę dla gości usilnie starać 
się będ z ie  ( i  r i e s i n g i e  r.

W y b ie ra ją cy  się do Paryża m łod z ien iec ,  p o .  
('zebuje  tłumacza do  przedsięwzięcia  tej p o d r ó .  
zy, posiadającego język  francuzki. O sob a ,  która  
b y  się tego chciała podjąć ,  niech się zgłosi do  
C z e  w  u j e  w a pod Gąsawą.

W  dniu 15. m. bieżącego rozpoczn ie  się pa- 
sienie bydła na pastwiskach miejskich. C h c ą c y  
b y d ło  s w o j e  w yganiać  na n ie ,  raczą w p ierw  
zapłacić niżej podpisanem u po 3  Talary 10 sgr, 
od  każdej sztuki,  na też pastwiska wyganianej.

P o zn ań , dnia 1’2. Maja 1816.
S a m u e l  W e i l z  

przy W ro n ieck ie j  u licy  pod liczbą 4^


